
 

 

 

 

 

Pęcice, 2 sierpnia 2026 r.  

 

Szanowni Pan stwo,  

ilekroć  zbliz a się 2 sierpnia, roćznića wydarzen  w Pęćićaćh w roku 1944, tylekroć  

serće mi z ali się z bo lu nad tą tragedią, nad jej nieućhronnos ćią. Poległo tutaj tak 

wielu młodyćh ludzi z Warszawy i okolić. Dlaćzego znalez li się w Powstaniu? Czy 

z yćie im było nie miłe, ćzy moz e były inne ćzynniki, kto re o tym zdećydowały?  

S wiatło na tę sytuaćję rzuća m.in. ten tekst, kto ry powstał tutaj, w Komorowie, 

niedaleko od Warszawy i niedaleko od Pęćić. Posłućhajmy wspo lnie: 

  „ Majka! Czy Ty byś chciała być teraz jakimś 6-letnim dzieckiem? 

 Nigdy w życiu!  

Potem po wojnie czytać tylko opisy i żałować, że się nie brało w niczym udziału!  

Za żadne skarby… 

Nie bierzesz tego pod uwagę. Nie szarpałabyś się teraz, szczęśliwą byś była, nie 

rozumiałabyś niczego. 

 Dlaczego?  

Bardzo dobrze by przecież było. Nie czułabyś pewnie tego, co czuć musisz teraz … 

Tak, ale pomijając to wszystko, żyjemy w szalenie ciekawych czasach, które na 

pewno więcej się już nie powtórzą. A o tych wszystkich innych rzeczach wolę już 

nie myśleć, żeby nie wpaść w poprzedni ton. Już się trochę otrząsnęłam i wolę do 

tych myśli nie wracać. To wreszcie dobrze i wszystko w porządku”. 

Tak pisała 16-letnia Maria Krassowska ps. Kasztan w ostatnim, 24, lis ćie do siebie, 

w 1943 lub 1944 roku. List znaleziono przy Majće 1 lub 2 sierpnia. Zabrała go ze 

sobą do Powstania. List młodej osoby, kto ra podejmuje dećyzję, s wiadomą 

dećyzję, z e zostanie z ołnierzem Armii Krajowej i będzie ućzestnićzyć  w tym, ćo 

los przyniesie, ćhoć  trzeba dla tej idei pos więćić  spokojne (w miarę spokojne) 

z yćie. 



List rozwiewa wątpliwos ći ćzy Powstanie Warszawskie miało sens dla tyćh, 

kto rzy do niego poszli. Wydarzyło się, więć miało. Miało sens, dla tysięćy 

z ołnierzy Armii Krajowej, dla harćerzy Szaryćh Szerego w, dla Warszawiako w i 

Polako w, dla Europejćzyko w.  

Powstan ćy walćzyli o „Wolnos ć  Naszą i Waszą”, a zarazem o „Godnos ć  Naszą i 

Waszą”.  

Powstanie musiało się wydarzyć . Bo tak ćhćiała historia i ludzie.  

Zanim Polska, w wyniku rozbioro w, straćiła swoją pan stwowos ć  była Pan stwem o 

7 wiekowej historii.  Zniknęło Pan stwo, lećz nie zniknął naro d zakorzeniony w 

historii i tradyćji. Rozwiązano Pan stwo, lećz nie rozwiązano Narodu, polskos ći.  

Naro d nie pozostał bierny, przez 123 lata do Dnia Odzyskania Niepodległos ći 

wywołał: Insurekćję Kos ćiuszkowską, Powstanie Listopadowe, Powstanie 

Styćzniowe, powstanie krakowskie, 3 powstania wielkopolskie i 3 powstania 

s ląskie. Odzyskanie Niepodległos ći przez Polskę było momentem radosnym i 

momentem budowania nowej, wspo łćzesnej pan stwowos ći. Przez zaledwie 20-lat 

zbudowano aparat pan stwowy, sądownićtwo, os wiatę, szkolnićtwo wyz sze, 

instytućje na miarę nowoćzesnego pan stwa europejskiego.   

I to nowoćzesne Pan stwo Polskie, ze swoimi instytućjami i wolą budowania, nie 

zniknęło w wyniku wybućhu II wojny s wiatowej. Polskie Pan stwo Podziemne 

miało swo j rząd, swoje sądownićtwo, swoje szkoły s rednie i wyz sze, miało w 

kon ću swoją Armię, Armię Krajową. Jak z adne inne pastwo okupowane w II 

wojnie s wiatowej.  Czy moz na się więć dziwić , z e w wybućhło Powstanie 

Warszawskie? Nie moz na.  

Taka była konsekwenćja historii, polityki i dećyzja Warszawiako w. W tamtyćh 

dniaćh Warszawiakiem stawał się kaz dy, kto poszedł do Powstania. 

Warszawianką Powstania stała się takz e Majka Krassowska, mieszkanka 

Komorowa, ćzy młodzi ludzie z Mićhałowić, kto ryćh dzis  nazywamy „Piątką z 

Mićhałowić”, ćhoć  w ostatnićh lataćh dowiedzielis my się, z e mićhałowićzan w 

Powstaniu było kilkunastu.  

Stało się tez  tak, z e są, byli, Warszawiaćy na zawsze związani z Pęćićami. 

Oddajemy im ćzes ć  tutaj, w Pęćićkim Mauzoleum, do kto rego zaprowadziła ićh 

s ćiez ka po kamienistej drodze. Tutaj ostatnie miejsće w swojej ziemskiej drodze 

znalazło 100 młodyćh ludzi, gło wnie Powstan ćo w z Oćhoty.  

Walćzyli za wolnos ć  swoją i naszą. Za godnos ć  swoją i naszą. 

Nie umiem obronić  tezy, z e bez Powstania Warszawskiego mielibys my po 1945 

roku „nowy, wspaniały s wiat”. Historia lat powojennyćh pokazała nam swoje zęby 

i pazury.  



Jestem jednak pewna, z e dzięki Powstaniu Warszawskiemu mamy dzis  Polską 

niepodległą, suwerenną, nowoćzesną, po prostu piękną, bo w naszym z yćiu i w 

naszej praćy potrafilis my kierować  się tym drogowskazem, kto ry pozostawili nam 

Powstan ćy Warszawsćy. Majka Krassowska, Kamil Baćzyn ski, Aleksander 

Kamin ski, Wojćiećh Marćinkiewićz ps. Kubus , kpt. hm.  Janusz Komorowski ps. 

Antek, płk Bogdan Bartnikowski ps. Mały, por. Tadeusz Tokarski ps. Cićhy.  I 

tysiąće, tysiąće Powstanek i Powstan ćo w Warszawy. Zostalis my wyćhowani w 

tradyćji Powstania Warszawskiego. 

Dzisiaj wspo łćzesne Pan stwo Polskie, takz e w imię pamięći o Powstaniu 

Warszawskim potrzebuje naszej miłos ći, Amor Patriae, patriotyzmu. 

Wspo łćzesnego patriotyzmu, kto ry przejawia się szaćunkiem do wspo łobywateli, 

działaniem na rzećz dobra wspo lnego, przedkładaniem dobra wspo lnego nad 

własne, afirmowaniem Polski, takz e poza jej granićami, zwalćzaniem złyćh idei, 

ćzęsto inspirowanyćh z zewnątrz, takićh jak wyprowadzenie Polski z Unii 

Europejskiej. Jestes my Polakami, ale tez  Europejćzykami. Potrzebujemy Europy, a 

Europa potrzebuje nas. Jestes my w Europie jako Pan stwo i jako Naro d, kto ry 

przetrwał rozbiory, traumy XX wieku: wojnę bolszewićką, hitleryzm, 

stalinizm…jestes my w Europie z naszymi bohaterami, z nasza historią, z 

talentami, umiejętnos ćiami, praćowitos ćią i rados ćią, Zawsze jest ćzas i moment, 

aby podkres lać  jak piękna i nowoćzesna jest dzisiaj Polska i komu ją 

zawdzięćzamy.  

Zawsze będziemy dumnie z Polski, z naszyćh bohatero w, zawsze zaćhowamy 

naszą godnos ć  i wolnos ć , bo tego ro wniez  naućzyli nas Powstan ćy Warszawy. 

Chwała Bohaterom! Niećh z yje Polska!   
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